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Cena Kwartalnie: Dla Krakowa Z łp .  <4 
Miesięcznie Z łp .  5 

Na pocztach Złr.  3 xr. 36; do l iczyw szy  
do lego 44 xr- Is’ nu pobierane przez 
urzędu pocztowe, o g ó ł  przedpłaty  w y ­

nosi 4 Z łr .  2o xr.
N u m e r  p o je d y n c z y  g r o s z y  8 .  

D on ies ien ia  po groszy  (j od w ie r s z a .

i 1840 .

DZIENNIK

Prenumeratę przyjmują U rzędy  pocł' .>  
We.krajowe i zagraniczne —  W  Krak o- 

wie g łó w n a  ex pedycya  w Księgarai  
D. E. Friedleina.

, ., 3 chodzi oprócz Niedziel i świąt.
‘°™ edakcyi przy ulicy S z c z e p a a -  

* J • 7 l ■ L isty  niefraiikinraiie Lic
przyjmują się.

P O ŚW IE C O N Y  POLITYCE K R A J O W E J  I Z A G R A N IC Z N E J
o R A Z

lU tabontosjfiom  f ite r itc k im . K olntrjijm  t jprjemtjefotuqm.

Kraków dnia 10 M arca— Sobota.

Kraków dnia 9 Marca. 

M A N IFE ST  CESARSKI.

My F r a n c i s z e k  J ó z e f  Pierw szy  
z Bożej laski Cesarz Austryi król W ę ­
gierski, Czeski, król Lonibardyi i W e ­
n e c j i ,  Dalmacyi, K roacji,  Sławonii, 
G a lic j i ,  Lodom erji i Illiryi; król J e ­
rozolim ski i t. d. Arcyksiąże Austryi; 
W ie lk i  K siąże  Toskanii i Krakowa;  
książę Lotaryngii, Salzburga, Styryi,  
K aryntyi, Karnioli i Bukowiny; W .  
książę S iedm iogrodu, Margrabia Mo­
rawy; książę  W y ższeg o  i N iższego  
Szląska, Modeny, Parm y, Plac en ey i i 
G wastalli, Oswięcim a i Zatora, Cic- 
sz jn a ,  Fryulu, Baguzy i Z a r j ; uksią- 
ż ę c o n y  hrabia Habsburga, Tyrolu, K j-  
burga, Gorycyi i Gradj7ski; ksiąze 1 1 j - 
dcncki i Brykseński; Margrabia W y ż ­
szej i Niższej Luzaeyi i Istryi; hrabia 
na Hohcnembs, Fcldkirch, Bregencyi, 
Sonncnbergu i t. d., Pan na T rycście ,  
Cattaro, i W endcńskiej Marchii.

G d y  przed bl i sko rokietu najdostojniejszy  

Na sz  Poprzednik na Ironie Cesarz  F er dy n an d  
I. przychy l i ł  s ię do  p o w s z e c h n e g o  życzenia  o  
o d p o w ie d n ie  cza sow i  re for my  przez p rz y o b ie ­
can ie  w o l n y c h  i n s l y l u c y j , prze ję ły  kraj ca ły  
uczucia wdz ięc zno śc i  i r a d o s n e g o  ocz ek iw ania .  
L e c z  później sze  w ypa d ki  m a ł o  od p o w ie d z ia ły

lak s łusznej  nadziei .  S lan  w ja k i m  się  dziś  

ojczyzna znajduje,  g ł ę b o k i m  sm utk ie m  nape łnia  
serca nasze;  znikną ł w niej pokój  w ew n ęt rz n y .  

Zubożenie  zagraża temu  iy | c  rńegchś  b ł o g o s ł a ­
w io n e m u  krajowi .  W  naszej s lo l i cy  i re zy d en -  
cyi W i e d n i u ,  zabiegi  poje dyn cz ych  ludzi zlej  

wol i ,  ku w ie l k i em u  N asz em u  ubole wa niu  i p o ­
m im o  w y b o r n e g o  sp oso bu  myślenia  przeważa­
jącej w iększości  jej m ie s z k a ń c ó w ,  w ymagają  

utrzymania s ianu  wyją tk owe go .  W o j n a  d o m o ­
wa rujnuje cz ęś ć  N a s z e g o  w ę g ie rs k i e go  k r ó le ­

s t w a .  W  innym k o r o n n y m  kraju s lan  wojenny  

przeszkadza zaprowadzeniu upo r zą d ko w a ny c h  
s t o s u n k ó w ,  a chociaż tam p o w i e r z c h o w n a  spo-  

kojn ość  nie zos lajc przerwaną pr. ec ie ż  duch  

nieufności  i n iezgody skryc ie  i po ds tępn ie  s tron­

nikowi zjednać sob ie  usi łuje.

T u k  s m u t n e  są s k u t k i ,  nie  w o ln o ś c i ,  a l e  j e j  
nadużywania .  T e m u  zaś nadużywaniu zapobiedz,  
r e w o l u c j ą  z a m k n ą ć ,  j e s t  Naszym obo wi ązk iem  

i Naszą wolą.

W  manifeście  N as zy m  z d.  2 Grudnia  w y ­

nurzyl iśmy nadz ieję,  że nam się przy Bożej p o ­

m o c y  i w’ porozumieniu  się z ludami pow iedzie,  
wszys tk ie  kraje i plemiona monarchi i  p o łą c z y ć  
yv j e d n o  wie lkie  pol ityczne c ia ło .  W s z ę d z i e  
w naszem roz le g łe m  pań stw ie  s ł o w a  l e r a d o ­
sne znalazły przyjęcie .  By ły  o n y  b o w i e m  w y ­

razem oddaw na cz uć  s ię  dającej , a teraz d o  

p o w s z e c h n e g o  przekonania dosz łe j  po trz eb y .  

W  odrod zen iu  się zbiorowej  mo nar chi i ,  w śc i­

ś le jszym związku jej części  s k ł a d o w y c h ,  s p o ­
s trzega zdrow y zmys ł  ludu p ier  , szy w arunek  

przyw rócen ia  zak łó co ne g o  porządku i za ch w ia­

n e g o  d o b r e g o  b y t u ,  równ ie  jak najpewniej szą  

rękojmię błogiej  i świe tnej  p rzy sz łoś c i .
T y m c z a s e m  zw o ła n y  przez Cesarza F e r d y ­

nanda I Sejm państwa  , ob r a d o w a ł  nad koti-  
s ly l u c y ą  dla j ed nej  części  monarchi i .  Z uwagi  
na zajęte pr ze ze ń  w mies iącu Październ iku,  z w i n ­
ną N as ze m u  d o m o w i  wiernością nie l icujące s ta­
nów i sk o ,  nie be z  wahania s ię  pos ta no wi l i śm y  

zos tawić mu da lsze  p ro w a dz en ie  l e g o  w i e l k ie ­

go  dzieła.  Miel i śmy w ó w c z a s  nadz ieję ,  że to 

zgr om ad z en ie ,  mając na oku  s t osunki  r z ec zy ­

wiste  pa ńs t wa ,  wkró tce  p o w i e r z o n e  mu  zada­

nie d o  p ożąd anego  doprowadzi  w ypa dku .

N ie s z c z ę ś c ie m  zawiedz ione  zos ta ło  to N a s / e  

oc zek iw ani e .
Po  w ie lo m ie s i ę cz ny c h  rozprawach  d/.ielo

k on st y tu cy jn e  d o  skutku  nie przysz ło .  D ys ku s-  
s \ e  w zakresie teoryi  nie ty lko  z rz ec zyw is l em i  
s t o s u n k a m i  m o n a r c h y  w stanow czej będą ce  sp rz e ­
cz noś c i ,  ale ńadlo  ugruntowaniu  po rzą d n eg o  

w państwie stanu p ra w n e g o  przeszkadzające ,  

w daleką  p os u n ę ł y  przysz łość p rz yw ró ce ni e  spo-  

k o j n o ś c i , legalności  i publ i cz neg o  zaufan a, 

sm ut ne  zrodz i ły  t rwogi  w d o b r z e m y ś l ą c y c h  ob y ­

w ate lach  i pokonanej  c o  d op ie ro  s i lą oręża  

w W i e d n i u  partyi  burzącej ,  w innej części  N a ­
sz eg o  państwa  n iezup e łn ie  j e s z c z e  zgnębionej  
nowej  d o d a ł y  o d w a g i  i now ej cz y nn o śc i .  T y m  
s p o s o b e m  zachwiana została z gruntu nadzieja,  
aby to zgr om ad z en ie ,  m i m o  nade r  s z a co w n y c h  
żyw io ł ów  jakie w sob ie  zawiera ,  zadanie s w o ­

j e  rozwiązać z d o ła ło .
Tymczasem zwyc ięzk ic  po s tępy  oręża n a ­

s z eg o  w W ę g r z e c h  zbl iżyły wielk ie  dz ie ło  o d ­
rodzenia jednolitej  Austry i,  k tóre  j a k o  g ł ó w n e

L IS T Y  POLAKA O PIEM ON CIE,  
u .

(D okończen ie .)

Na ca lvm  pó łw ysp ie  włoskim  dwa są tylko mocar­
stwa mające s i łę  zbrojną narodową, to jest  wojsko r e ­
gularne; l e n i  mocarstwami są królestwo Sardyńskie  i 
Neapol;!.niskie: Dwaj monarchowie gdy by tryli zgodni i 
z jednego punktu zapatrywał' się na sprawę w ło s k ą ,  
mogliby śmiało w ystaw ić  2 0 0 ,0 0 0  bitnego żołnierza, ale 
w łaśn ie  między nimi panuje zupełna sprzeiznośc pojęć,  
interesów i dążności.  V\ iesz czein jest kiol ne.ipolitan- 
ski , w którą stronę nachyla s i ę  jego polityka; wątpić’ 
więc w y p a d a ,  aby szczerze w d a ł  się w " ° J n ę  klór.iby 
pozbawiła go tak m iłych  alliantowl Z drogiej stiony  

ma do czynienia z S y cy l ią ,  która ofiarowała koronę  
m łodszem u synowi króla Sard yńskiego księcia Genuy;  

przypuszczając nawet możebność podzielenia W ło i l i  na 

dw ie  monarchie północną i południową klorehy się d o ­
s ta ły  dwom królom mogącym w ystaw ić  s i łę  matery alną, 
i w podobnem naw et przypuszczeniu nic widzę ja dosta­

tecznego bodźca dla dynasty' neapolhańskiej aby się 
" m iesza ła  w wojnę z Auslryąj ' l i  tylko g łos  opinii pu­
blicznej i stracb może ją do lego zmusić. Przym uszo­
na pomoc wiesz dobrze jak skutkuje ,  św ieży  d a ł  lego  
przykład w ostatnich czasach król neapolitański cofając 
w chwili stanowczej kilkanaście ty s ię cy  wojsk swoich 
prawie z placu boju. Jedno więc tylko wojsko Piemon- 
ckie które dziś l iczy  sto tysięcy  bitnego i dobrego ż o ł ­
nierza rnoże wystąpić  na linią ' dz ia łać  szczerze 1 w y ­
trwale ; gdyż  pomimo wszelkich zarzutów czynionych  

Karolowi Albertowi, jest on 'v mojem przekonaniu c z ł o ­

wiekiem dobrej wiary we ",S7}s tk iem  co czyni dla 
W ło c h .  Ażeby  się o tein przekonać, dosyć jest rzucić 
wzrokiem na pierwszą jak ja "**ywnin fazę włoskiej  
kampanii która się zakończy ł" kapitulocyą Medyotanu.  
Mcdy olnn zrob ił  rewolucyą krwawą, w y p ę d z i ł  Radeckie­
go . czy n  ten b y ł  bez wątpienia aktem bohaterstwa o 
którym historya nie zapom ni,  "le w pięć dni po doko- 
nanem dziele  Lombardya ,  to jest c i# co bi li u władzy’, 
z a cz ę l i  robić n ies łychane g łupstwa,  i lak: Republikanie

porwali sic  w nadziei w yw ołan ia  republik i ,  bvli oni 
nadzwyczajną mniejszością; ale przykład  Paryża zachę­
c a ł  ich. Karol Albert w k ro c zy ł  z wojskiem , a l e  zamiast 
energicznie i silnie przeć nieprzyjaciela, bawił  się w oblę­
żenia fortec i c h y b i ł  szczęśliwego momentu. Rząd na­
rodowy ociągał się ze szczerein i naiycbniiastoweni przy
łączen iem  do Piemontu , dla c z e g o ?  Dla tej nieszczęsnej  
trwogi aby nie dać po«°du braciom Pie.noncŁim do su ­
premacy i i 'aby  nie m eć miny prowm cy. poddającej sie!

Karol Albert nieufaf Lombardom , Lotnbardzi bali 
się Karola Alberta. la k  od początku zaraz wojny dwie  
Władze naturalnie przeznaczone do zlania się w jedność,  
istnia ły  de facto 1 zamiast dobrego, z ł e  tylko lobify! —  
Zmibne s k u t k i  tego dualizmu d a ły  się uczuć w organi-  
zacyi s iły  zbrojnej. Najnaturalniejszą rzeczą b y ło  wrzą.  
cycli Lombardów, chciwą walki m ło d z ie ż ,  wcielać  do  

pułków pienionckich i powiększać nieskończenie  i ciągle  
tę armią która może stanąć śmiało obok francuzkiej ! 
Urządzona na sposób f r a n c u i k i ,  dobrze wyrobiona i 11- 

inontowana miała tylko i po części majesz.cze dotąd, j e -



z a d a n ie  życia n a s z e g o  s o b ie  z a ło ż y l iśm y ,  i n i e ­

o d z o w n ą  s t a ło  s ię  k o n ie c z n o ś c ią  za sady  d z ie ła  

te g o  w d ł u g o t r w a ł y  sp o só b  z a b e z p ie c z y ć .  K on- 
s ty t u c y a  n ie ty lk o  k r a j e  w K r o m ie r y ż u  z a s tą p io ­

n e ,  a le  c a l e  p a ń s tw o  w s w o je m  z b io ro w e rn  

p o łą c z e n iu  o b e jm u ją c a ,  j e s t  len i  c z e g o  lu d y  
A u s l r y i  ze s łu szn ą  n ie c ie rp l iw o ś c i ą  o d  n a s  o- 

c z e k u ją -  ten  sp o s ó b  z a te m  d z ie ło  k o n s t y t u ­

c y j n e  p r z e k r o c z y ło  g r a n i c ę  p o w o ła n ia  le g o  

z g r o m a d z e n ia .
P o s ta n o w il iśm y  w ię c  d la  c a łe g o  N a sz e g o  

p a ń s tw a  n a d a ć  z w ła s n e g o  p o p ę d u  i z w ła s n e j  

C e s a r s k ie j  m o c y  te  p r a w a  s w o b o d y  i p o l i ty ­
cz n e  i n s l y t u c y e ,  j a k i e  N asz  n a jd o s to jn ie jsz y  

S t r y j  i p o p r z e d n ik  C e s a r z  F e r d y n a n d  I i My 
S a m i im p r z y o b ie c a l i ś m y ,  a k t ó r e  w e d łu g  N a ­

sz e g o  p r z e k o n a n ia  za n a j z b a w ie n n ie js z e  i n a j ­

p o m y ś ln ie j s z e  d la  d o b r a  A u s t r y i  u zn a l iśm y .  

O g ła s z a m y  z a te m  na d n iu  d z i s ie js z y m  u s ta w ę  

k o n s ty tu c y jn ą  d la  j e d n e g o  i n ie ro z d z ie ln e g o  
c e s a r s t w a  A u s t r y i ,  z a m y k a m y  n in ie js z e m  Z g r o ­

m a d z e n ie  s e jm o w e  w K r o m i e r y ż u ,  r o z w ią z u je ­
m y  je  i r o z k a z u je m y  ab y  c z ło n k o w ie  n a t y c h ­

m ia s t  p o  o g ł o s z e n i u  n in ie js z e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  
ro ze sz l i  s ię .

J e d n o ś ć  c a ło ś c i ,  z u d z ie ln o ś c ią  i w o ln y m  r o ­

z w o je m  je j  cz ę ś c i ,  s ilną , p o r z ą d k u  i p r a w a  

s t r z e g ą c ą  w ła d z ą  n a d  z b io ro w e m  p a ń s tw e m ,  
z w o ln o ś c ią  i n d y w id u u m ,  g m in v ,  k r a jó w  nasze j  

k o r o n y  i r o z m a i ty c h  n a r o d o w o ś c i ,  p rz y w ie ś ć  d o  

h a r m o n i i ,  u g r u n to w a n ie  s i lne j  a d m in is l r a c y i ,  

k t ó r a  r ó w n i e  d a l e k a  o d  ś c ie śn ia ją ce j  c e n t r a l i -  

zacy i  jak ro z p rz ę ż a ją c e j  d y s s o l u c y i ,  s z l a c h e tn y m  

s i ło m  k r a ju  d o s t a t e c z n e  z a p e w n ia  p o le  d z i a ł a ­

n ia ,  o r a z  ta k  w e w n ę t r z n e g o  j a k  i z e w n ę t r z n e ­
g o  p o k o ju  s t r z e d z  u m i e , — s tw o r z e n ie  o s z c z ę d n e ­

g o ,  c ię ż a ry  o b y w a te l s k i e  ile ‘m o ż n o śc i  u lży -  

w a ją c e g o  a p r z e z  j a w n o ś ć  z a w a r o w n n e g o  b u ­

d ż e tu  p a ń s t w a , — z u p e łn e  p r z e p r o w a d z e n ie  zn ie ­

s ien ia  c ię ż a ró w  g r u n t o w y c h  za s łu s z n e m  w y ­
n a g r o d z e n ie m ,  za p o ś r e d n ic tw e m  p a ń s t w a , — za ­
b e z p ie c z e n ie  p r a w d z iw e j  w o ln o śc i  p r z e z  p r a w o ,  

o t o  są  z a sa d y  j a k i e  p r z y  n a d a n iu  o b e c n e j  u- 

s ta w y  k o n s t y t u c y j n e j  N a m i  k i e r o w a ły .

L u d y  A u s t r y i !  w c a łe j  p r a w ie  E u r o p i e  o b y ­

w a te ls k ie  s p o ł e c z e ń s t w o  z a c h w ia n e  j e s t  w sw o ­
ic h  z a s a d a c h ,  w sz ę d z ie  p r a w ie  ro z w ią z a n ie m  
z a g r o ż o n e ,  n i e z m o r d o w a n e m i  u s i ł o w a n ia m i  w y ­

s t ę p n e g o  s t r o n n i c t w a .  J a k  w ie lk ie  są p r z e c ie ż  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a  na j a k i e  E u r o p a  je s t  w y s t a ­

w io n a ,  n ie  w ą tp im y  p rz e c ie ż  o w ie lk ie j  i b ł o ­

giej p rz y s z ło ś c i  o jc z y z n y .
U fa iny  w le j m ie r z e  w p o m o c  w s z e c h m o ­

c n e g o  B oga ,  k tó r y  n ig d y  n ie  o p u ś c i ł  c e s a r s k i e -

d n ę  w a d ę ,  to  j e s t  b r a k  z d o l n y c h  o f i c e ró w ,  a s z c z e g ó l ­

niej  j e n e r a ł ó w  d o ś w i a d c z o n y c h ,  n asz  t e r a ź n i e j s z y  w ód  z 
n a c z e ln y  Bava b y ł  t y l k o  k a p i t a n e m , !  i to  b a r d z o  m ł o ­

d y m  za  N a p o l e o n a ,  s z c z ę ś c ie m  że  t e r a z  j e s t  pod r ę k ą  

sz e fa  s z t a b u  C h r z a n o w s k i e g o .  P o m im o  te j  w a d y  w s z y s t ­

k ie  k o rz y śc i  o t r z y m a n e  w o s t a tn i e j  k a m p a n i i  są  d z i e ł e m  

P i e i n o n c z y k ó w  a ich k a w a l e r y a  w s z ę d z i e  i z a w s z e  p r z e ­

m o g ł a  a u s l r y a c k ą .  R z ą d  t y m c z a s o w y  lo m b a rd z k i  n ie  po­

j ą ł  s w e g o  s t a n o w i s k a  w  c h w i l i  g d y  d y s k u t o w a ł  o r g a n i -  

z a r y ę  s i ł y  z b r o jn e j  ! P o t w o r z y ł  k o r p u s y  w o l o n t e r o w ,  na-  

n o m i n o w a ł  m as sę  o f ic e ró w ,  m a jo r ó w ,  j e n e r a ł ó w  z  ludz i  

Z k t ó r y c h  n ie  ty lk o  że  n ic  j e d e n  n ig d v  n ie  s ł u ż y ł ,  a le  

n a w e t  s z h l  nosie  nie  b j ł  w a r t !  C ó ż  z t e g o  w y n i k ł o ,  

o to  że  c a ł a  s i ł a  z b r o jn a  I n m b a rd z k a  n ie  t y l k o  p o m o c ą  

n ie  b y ł a ,  a l e  o w s z e m  s t a ł a  s ię  p o w o d e m  n i e p o r z ą d k u ,  

" g ł o d z i ł a  k ra j  , s p o ż y ł a  m i l io n y ,  „ j c z u p e ł n i e  n ie  z ro b i ­

w s z y .  M i a ł e m  sp o s o b n o ś ć  w id z ieć  w  r e j t e r a d z i e  k o r p u s  

c a ł y  z ł o ż o n y  z  p o d o b n y c h  o d d z i a ł ó w ,  d o w o d z i ł  n im  D t i -  

r a n d o  j e n e r a ł ;  t r u d n o  so b ie  w y o b r a z i ć  d z i a d ó w ,  w ię c e j  

n i e u d o l n y c h ,  w ięce j  n i e u d y s c y p l i n o w a n y e h  ; moj a  leg ia

g o  D o m u  n a s z e g o ,  u fam y  w d o b r ą  V o l ę  i w i e r ­

n o ść  n a s z y c h  lu d ó w ,  k t ó r e  w  n ie z m ie r n e j  w ię ­

k sz o śc i  z d o b r z e m y ś lą c y c h  s k ła d a j ą  s ię ,  u fam y  

w w a le c z n o ś ć  i h o n o r  s ły n n e g o  w o js k a  n a s z e g o .

L u d y  A u s t r y i !  g a rn i jc ie  s ię  d o  W a s z e g o  
C e s a r z a ,  o ta c z a jc ie  g o  w asz ą  p r z y c h y ln o ś c i ą  i 

c z y n n e m  w s p ó ł d z i a ł a n i e m , a k o n s t y t u c j a  m e  

b ę d z ie  m a r t w ą  g ło sk ą  ,  s ta n ie  s ię  o n a  p r z e d ­

m u r z e m  w asze j  w o l n o ś c i , r ę k o jm ią  w asze j  ł)0" 

tę g i ,  b l a s k ie m ,  j e d n o ś c i ą  m o n a rc h i i !  W ie lk i e  

j e s t  d z i e ło ,  a le  p o w ie d z ie  się

połączonym siłom*)
T a k  d a n o  w N asz e j  k ró lew  sk ie j  s to l icy  O ł o ­

m u ń c u  4 M a rc a  r o k u  1 8 4 9 .

FRANCISZEK JÓZEF. 

Szuarzenberg. Sladi n. Krauss. Bach.
Cordon. Bruch. Thinnfcld. Kulmer.

P R A W A  ZASADNICZE

DLA MONARCHII AUSTRY ACKIEJ.

My Franciszek Józef I. itd.j rozporządzamy dla 
wyrażonych poniżćj krajów koronnych cesarstwa 
austryackiego, mianowicie dla arcyksięstwa wyższej 
i niższój A ustry i,  księstwa salzburskiego, księstwa 
styryjskiego, królestwa illiryjskiego, składającego się 
z księstw Karyntyi i K arn io li ,  uksiężąconego h rab ­
stw a Gorycyi i Gradyski, m argrabstw a Istryi i m ia­
sta Tryestu z jego obwodem —  dla uksiężąconego 
hrabstw a Tyrolu i V ora lbergu , królestwa czeskiego, 
m argrabs tw a morawskiego, księstwa wyższego i niż­
szego Szląska, królestwa Galicyi i Lodomeryi, z ks. 
Oświęcima i Zatora i Wielkiego Księstwa Krakowa, 
dla księstwa Bukow iny, nakoniec dla królestwa 
Dalmacyi —  w  uznaniu i dla zabezpieczenia praw  
p o l i t y c z n y c h  przez przyjęcie z n a s z ć j  strony formy
rządu konstytucyjnej', na wniosek naszego ministe- 

ryum, co następuje:
8 1. Zupełna wolność wyznań i p raw o  dom ow e­

go wypełniania obrządków religijnych, każdemu 
jest  zapewnione. Używanie p raw  obywatelskich i po­
litycznych niezależnem je s t  od w yznania ,  nie może 
jednakże wy-nanie być przeszkodą w  dopełnieniu 
obowiązków  obywatelskich.

§ 2. Każdy prawnie uznany kościół i tow arzy­
stwo religijne ma prawo do w sp ó ln e g o , publicznego 
wypełniania obowiązków relig ijnych, kieruje i roz­
porządza swoje interessa niepodległe, zostaje w  po­
siadaniu i w  używaniu zakładów i funduszów na 
wła ne cele wyznania, oświecania i dobroczynności 
przeznaczonych, równie jednak jak wszelkie to w a ­
rzystwo podlega powszechnemu p raw u  państwa.

8 3. Umiejętność i jćj nauczanie jest  wolne. K a ­
żdemu obyw ate low i,  który na praw ej drodze udo-

* )  W i a d o m o  że  N . C e s a r z  F r a n c i s z e k  J o z e f  Pierw szy 
p r z y j ą ł  za  g o d ł o  d e w i z ę  „ [ 't r ib u s  u n il ts .a

ze  1 5 o  lu d z i  z ł o ż o n a ,  c h o c ia ż  t a k ż e  w p o r z ą d n y m  w o j ­

s k u  n ie  m o g ł a b y  o s t a tn i e g o  n a w e t  m ie jsca  z a j ą c ,  o d z n a ­

c z a ł a  s ię  j e d n a k  p o s t a w ą ,  p o r z ą d k ie m  i w a le c z n o ś c ią  —  

a t e r a z  n a  z a k o ń c z e n ie  o p i s "  w o j n y  w L o m b a r d y i  wi- 

n ic n e rn  d o d a ć  ż e  T o s k a ń c z y c y> R z y m i a n i e  p r z y s ł a l i  t a k ­

że  sw ó j  k o n t y n g e n s ,  a le  w o lo n te r o w  k t ó r z y  w y j ą t k o w o  

m o g l ib y  b y ć  c z a s e m  u ż y t e c z n i  j  w  k a m p a n i i ,  a l e  n i g d y  

p r z e c iw  r e g u l a r n e m u  w o j s k "  o s l a c  s ię  n ie  m o g ą  I 

P o ję l i  to ,  a le  za  p ó ź n o  n i e " d o ln i  w ł a d z c y  r a e d y o l a ń s c y  

i d z i ś  w y r z u c a j ą  k ró lo w i ,  d la  c z e g o  n ie  w c i e l i ł  L o m b a r ­

d ó w  d o  r e g u l a r n e j  s ł u ż b y » (̂ a c z e g o  s i ln ie  n ie  u j ą ł  

w rę c e  w ł a d z y  i n ie  d a l  " cz,,c ' woli s w o j e'j ' Z a p o m i ­
n a ją  o t e in ,  na  j a k i e  k ró l  n a t r a f i a ł  t r u d n o ś c i ,  z a p o m in a ją  

o n i e u fn o śc ia c h  , w a h a n ia c h  *>ę ■ b ł ę d a c h  k to r c  sam i 

p o p e ł n i l i .  L o m b a r d y a  p ó ź n o ,  ho  d o p ie ro  w  C z e r w c u ,  

z n a c z n ą  w ięk szo śc ią  g ł o s ó w ,  bo  t r z y  m i l io n y  s z e ś ć  k r o ć  

p r z e c i w  t r z y k r o ć  o ś w i a d c z y ł a  s ię  za  p r z y ł ą c z e n i e m  do  

P i e m o n t u ,  —  j u ż  w t e n c z a s  z a p ó ź n o  b y ł o ,  j „ £  n i e p o d o ­

b n a  z ł e g o  w y k o r z e n i ć .  R a d e c k i  d o s t a ł  s i ln ą  z W i e d n i a  

p o m o c ,  z y s k a ł  k i lk a  k o r z y s ln y c h  pozy cy j  i z a g r o z i ł  n ie -

w odnił swoje uzdolnienie , służy prawo zakładania 
insty tu tów  naukowych i w y c h o w a n ia ,  oraz naucza­
nia w  tychże. D om ow e nauczanie nie ulega p o d o ­
bnem u ograniczeniu.

8 4. Powszechnem u kształceniu ludu za pomocą 
publicznych zak ładów, mianowicie w  krajach przez 
ludność różnoplemienną zamieszkałych, w  ten spo­
sób ma być zaradzonćm, aby tym także plemionom, 
k tóre mniejszość s tanowią , służyły potrzebne środki 
do pie lęgnowania swojego języka i wykształcenia te ­
goż. Nauczanie religii w  szkołach dla lu d u ,  n a ­
leżeć będzie do właściwego kościoła lub tow arzy­
stw a religijnego. Rząd obejmuje najwyższy dozór nad 
spraw am i nauczania i wychowania.

§ 5. K ażdem u służy praw o  wyrażania swojego 
zdania s ło w em , pism em, drukiem lub p rzedstaw ie­
niem obrazowćm. W olność  druku cenzurą ograni­
czona byc nie może. Przeciwko nadużyciom d ru ­
ku, w ydane będzie prawo repressyjne.

§ 6. P ra w o  petycyi służy każdemu. Petycyc pod 
zbiorow em  imieniem tylko od władz i praw nie  u- 
znanych korporacyj wychodzić mogą.

8 7. Obywatelom państw a austryackiego służy p ra ­
w o  zgromadzania się i łączenia w  związki, o ile 
ce le ,  środki lub sposoby zgromadzenia lub związku 
ani są p raw u  przeciwne, ani dla państwa niebezpie­
czne. W ykonanie  tego prawa, równie  jak warunki,  
pod jakiemi praw a towarzyskie nabywają się, w yko­
nywają, lub utrącają, oznaczy ustawa.

§ 8. W olność osobista jes t  zapew niona’ Przya- 
resztowanie osoby, wyjąwszy przypadek uchwycenia 
na gorącym uczynku, tylko na zasadzie opatrzonego 
w  powody rozkazu sędziego lub władzy funkeye sądo­
w e  prawnie pełniącej, nastąpić może. Każdy taki ro z ­
kaz aresztowania winien być aresztow anem u w c h w i -  
li ujęcia go, a najdalej we 24 godzin po tćmże do ­
ręczonym.

•  8  9- W ł a d z a  b e z p i e c z e ń s t w a  o b o w i ą z a n a  j e s t  k a ż -

dego przyaresztowanego w  przeciągu 48 godzin u- 
wolnić , lub w łaściw em u sądow i przekazać.

8 10. P ra w o  mieszkania jes t nielykalnem. P rz e ­
trząsanie mieszkania i pap ie rów , lub zajęcie tychże 
jedynie w przepisanych p raw em  przypadkach i for­
mach nastąpić może.

§ 11. Tajemnica listów nie może być naruszoną 
i przytrzymanie lis tów tylko w  razie wojny lub na 
zasadzie sądowego rozkazu, p rz e d s ię w z ię te j  być 
może.

8 12. W  razie wojny lub w ew nętrznych  niespo- 
I kojności rozporządzenia powyższych paragrafów  od 

b d o l i  włącznie mogą być chw ilowo i miejscowo 
zawieszone. Osobne praw o  przedmiot ten bliżćj o- 
znaczy.

§ 13. Nasze ministeryum upoważnione jest  skreślić 
i sankeyi naszćj przedstawić potrzebne do przepro­
wadzenia powyższych postanow ień ,  aż do chwili w y­
dania p raw  organicznych, tymczasowo wydać się 
mające rozporządzenia.

t y l k o  M e d y o l a n o w i  a le  i P i e m o n t o w i .  W o j s k o  p jc _ 

in o n c k ie  p r z e r z e d z o n e  ho je in  i c h o r o b a m i ,  z d e m o r a l i z o ­

w a n e  i z n i e c h ę c o n e  o b o j ę t n o ś c ią  i z ł e m  o b c h o d z e n i e m  

s ię  L o m b a r d ó w ,  n ie  b y ł o  w  s t a n ie  o p r z e ć  s ię  ś w ie ż e m u  

i p o t ę ż n e m u  n i e p r z y j a c i e l o w i .  D la  c z e g o  K a ro l  A l h r r t  

n ic  w ezw aT  na  p o n  oć F r a n c y i ?  —  d la  c z e g o  p r z y b y ł  d o

M e d y o l a n u  i z d a w a ł  s ię  c h c i e ć  b r o n ie  w te'n> m i e ś c i e ?_

d la  cz e g o  r a p t e m  p o d p i s a ł  k a p i t n l a c y ą .  - s ą  to k w e s t y e  

k tó re  w k r ó tk o ś c i  n ic  d a j ą  sl<2 r o z t r z y g n ą c ; —  z a le d w ie  

d ł u g a  u s t n a  r o z p r a w a  p o t r a f i ł a b y  j e  w y św iec ić '; to  t y l k o  

p e w n a ,  że z ł e j  w i a r y  ze  s t r o n y  k ró la  n ie  b y ł o ;  p o p e ł ­

n i ł  o n  s t r a t e g i c z n e  b ł ę d y ,  n ie  w ie lk i  z n ie g o  w o ja k ,  a le  

o d w a ż n y  o so b iś c ie  aż  d o  z u c h w a l s t w a ,  p o ś w ię c i ł  s w o ją  

o s o b ę ,  i d w ó c h  j e g o  » y n ° 'v " z i e l n i e  w o g n iu  s ię  z n a j d o ­

w a ł o !  W k r o c z y ł  d o  L o m b a r d y  i m oże by ć  że  w w i d o ­

k a c h  w k o ń c u  n a d e r  s ł u s z n y c h  p o w ię k s z e n ia  p o s ia d ło ś c i  

s w o ic h ,  a le  z a w s z e  i on  i k r a j  k t ó r y m  rz ą d z i  z r o b i ł  w ie l ­

k ie  o f i a ry ;  bo  p y t a m ,  c o  b r a k o w a ł o  P i e m o n t o w i ?  J a k i  

i n t e r e s  p r ó c z  w s p ó łc z u c i a  b r a t e r s k i e g o  m o ż e  p o w o d o w a ć  

P i e m o n t c z y k i e m  ,  i d ą c y m  b ić  s ię  z A u s t r y a k i e m ?  P i e ,
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Bruch. Thinn/eld. Kulmer.

Najjaśniejszy Pan postanowił w dniu dzisiejszym 
nadać konstytucyą ludom Austryi, a oraz w  jedno­
cześnie wydanym manifeście wykaże powody, jakie 
J. C. M. do tego kroku skłoniły. Konstytucya ta 
połijczy naszę wielką ojczyznę w  jednę całość, i tym 
sposobem do skutku przyprowadzi to dzieło, które 
J. C Mość w  swoim manifeście przy objęciu tronu 
z dnia 2 Grudnia p. r. jako przyszłe zadanie swoje 
zapowiedział. To stanowcze zaprowadzenie w o l­
nych i potrzebom czasu odpowiadających instytucyj 
zamieni w  rzeczywistość one swobody i prawa któ­
re J. C. Mość Cesarz Ferdynand Józef potwierdził; 
niemniej przez ustanowienie i określenie wszystkich 
władz państw a , przez uporządkowanie stosunków 
krajowych, położony zostanie kres i cel stanowi 
niepewności i niepokoju, to jest rewolucyi, która 
Austryą od roku wstrząsa, a którćj dłuższe trwanie 
przyprawiłoby o zgubę tak polityczny, jak duchowy  
i materyalny byt ludu.

W  tej ważnej, stanowczej chwili wszelkie wła-  
dze mają za święty obowiązek, więcćj niż kiedy 
przejąć się wysokością swojego powołania Na 
nich to cięży, aby całą swą działalność i chęć naj­
gorliwszą skierowali do nadania najzupełniejszej mo­
cy p raw u ; na nich cięży obowiązek stanowczego 
wystąpienia przeciw' nieprzyjaciołom porządku i pra­
wa, a tern samem obywatelom państwa spokojne 
używanie prawTdziw'ćj wolności zapewnić.

Pr/ejęcie się obowiązkami i zrozumienie onych, 
użyczyć musi władzom takich środków', iżby w każ­
dym przypadku powołaniu swemu w całej rozcią­
głości odpowiedzieć mogły. Oświecenie wątpiących 
i przez niezrozumienie lub fałszywe pojęcie waha­
jących się; dobitne przedstawienie względem w  błąd 
wprowadzonych; energiczne postępowanie z tymi 
którzy innych uwieść i z drogi prawa sprowadzić 
usiłują; stanowcze występowanie przeciwko wszel­
kiemu bezprawiu, wszelkiemu oporowi, przeciwko  

prawu lub władzy prawnćj, głównćm zadaniem bę­

dzie wszelkiej władzy.

Ministeryum z całą usilnością, z całemi środkami 
jakiemi rozporządza nalegać będzie, aby ci w  któ­
rych ręku władza rządowa zostaje, obowiązki swoje  
pełnili; nie może i nie dozwoli nigdy, aby z strony 
władz wątpliwość lub wahanie w  wykonaniu obo­
wiązków nastąpić mogło; przeciwnie obstawać bę­
dzie za t e in , aby swojemu zadan:u odpowiedzieli 
W  ten sam jednakże sposób muszą wszyscy słudzy 
korony poddane sobie organa zobowiązać, aby przez 
jednomyślne współdziałanie, wspólny, wzniosły cel 
uspokojenia kraju, pokrzepienia dobrego bytu ludu,

monl „ z y s k a ł  koncessyc, jeszcze  przed ogólnem wslrzą-
. . .  rrwolncyi francuskie*) c ia ło  prawodawcześnieniem ; po ,L  ̂ J 1
zaż.daTo liberalnicjszej Konstytucji,  Król ją  bez wahania 

się nadał; lud więc pie.noncki z łona  wolności k o n s ly lu -  
c v i ,  z bytu materyalnego pom yślnego, rzucił  siQ w od­
męt w ojenn e,  w  awanturnicze przedstęw z.ęce  i w „ad- 

grodą za sw oje poświęcenie sie o trzym ał od braci h a ­
niebną niewdzięczność.  Króla Sardy ńsktęgo ogłosili  zdraj­
cą , a do wojska p:emonckiego rejtem jąiego się Lom-
• . • i i- m t stronniczein 11 prze-hardzi strzelali.  Nie m y s i , azeoj

. • r ■ . • .„„lóiii zdaniu, chciałbymdżemem kierował się w tem tnojem
. . .  1 1, 1 ■ re. m na karb nieszczc-  ja uniewinnić Lombardów, chciałbym  n
, ■ 1 u nip trudno 1111 jestscia policzyc ich niesprawiedliwość, aie j

,  . , . . tir, w y m a g a n i a  o-w ytfó inaczyc  w nich tę manię me ty tao .  0
fiar, ale jeszcze dążenia do niezasłużonej snpiei iucj  1,
oni nie do Piemontu c h J ę l ib y  się  p r z y ł ą c z y ć ,  ale sąi zą

Za rzecz s łuszną ,  ażeby P iem ont w c iel i ł  się <1°  F ° ,r̂
d y i .  Niesprawiedliwość Lombardów zakrwaw,ił® seri e
P ieinontczyków, b y ł y  i z ich strony w iny ,  ale spowo

dawane niewdzięcznością strony przeciwnej! Dzis Jn /

zachowania, ożywienia i wzmocnienia nowych kon­
stytucyjnych instytucyj mógł być osiągniętym.

Ministeryum ma to silne, wewnętrzne przekona­
nie, że od władz z.deży utrzymanie spokojności, po­
rządku, pokoju i prawności, zjednania wartości in­
stytucjom Austryi i posłuszeństwa prawu; lecz to 
właśnie przekonanie wkłada nań obowiązek wszyst­
kie sługi państwa najsurowszej osobistćj poddać od­
powiedzialności za ich postępowanie, i raz jeszcze 
w  tej wielkiej chwili z całą powagą i przyciskiem w e­
zwać ich, aby stale i energicznie obowiązki swoje 
wypełniali, oraz wiernie i niezmiennie trzymali się 
zasad konstytucyi, którą Najjaśniejszy Pan nasz Naj­
łaskawszy Cesarz ludom swoim nadać raczył. 

Ołomuniec G Marca 1849.
(podpisano) Szw a rzt nbirg . Stadion, hrauss.

Bach. Cordon. Bruck. Thinn/eld- 
Kul/ner.

Za nim będziemy mogli podać czytelnikom naszym 
w  całości nadaną przez N. Cesarza Franciszka Jó­
zefa Igo konstytucyą, umieszczamy poniżćj ogólny 
jćj zarys.

Ustawa ta składa się z 16 rozdziałów i 123 pa­
ragrafów.

Rozdział I. O państw ie. p 0 w ymienicniu części 
jego składowych, orzeka równe uprawnienie wszyst­
kich plemion ludowych, oraz służące każdemu z nich 
prawo do zachowania i pielęgnowania swćj narodo­
wości i języka. Całe państwo jest jednym o b w o ­
dem celnym i handlowym. Wszelkie zatćin cła gra­
niczne między państwami cesarstwo składającemi 
zostają zniesione.

Rozdział II. O Cesarzu. Cesarz obok zachowania 
swoich dotychczasowych tytułów, przybiera nadto 
tytuł Wielkiego Księcia Krakowa i Księcia Buko­
winy. Cesarz koronuje się jako Cesarz Austryacki,
przy ko ro na cy i  przysięga  na konstytucyą,  r ó w n ic  jak  
j e g o  następ cy ,  lub rejenci  w  razie nastąp ien ia  r e -  
jencyi. Osoba cesarza jest święta, nietykalna i nie­
odpowiedzialna. Cesarz stanowi o pokoju i wojnie^ 
dowodzi siłą zbrojną osobiście lub przez swoich w o ­
dzów, przyjmuje i wysela posłów, zawiera z obcymi 
mocarstwy traktaty, ogłasza prawa i wydaje rozpo­
rządzenia, z których każdo kontrasygnowano być 
winno przez odpowiedzialnego ministra. Mianuje 
ministrów i urzędników państwa w c wszystkich ga­
łęziach służby publicznej, nadaje szlachectwo, orde­
ry i inne zaszczytne oznaki. "  jego imieniu w y­
konywa się prawo w  calem państwie; jemu naró- 
szcie służy prawo ułaskawienia i amnestyi z zastrze­
żeniem osobnych postanowień ze względu na mini­

strów.
Rozdział III. O praw ie obywatelstwa w państw ie. 

Pod względem praw obywatelstwa wszelkie różnico 
między rozmaitemi krajami monarchii 0 0  do prawa 
cywilnego i karnego, postępowania sądowego lub

dzięki Bogn popularny zarzut zdrady nie c ięży na królu; 
dziś już  opinia sprawiedliwiej rzeczy rozlrzyga ! ale z j e ­
dnej strony pomimo wszelkich usiłowań ku pojednaniu, 
zawiść dwóch narodowości istnieje, 1 chyba ją nowe zwy-  
cięz.kie laury zm niejszyć  potiałi-11 Mnssa emigrantów 
lonibardzkich schroniła się do Piemontu. Ci łącznie  
z parlvą ruchu prą ministrów w stronę polityki wojen­
nej, a tymczasem gdzie spojrzysz, w szędzie nadzieje po­
mocy nikną !

Teraz na czele  ministeryum sta* Gioberli,  najpopular­
niejszy mąż w Piemoncie a może 1 " e  W ło s z e c h !  S ł a ­
wny on jest dz ie łem  pod ljtii ' lem: » / /  Gesuito Moder­
no-• Jemu to winni ci Ojcowie że l( b Wy pędzono z P ie ­
montu. Gioberti jest ks iędzem , *dp uosi się  po cyw il­
nemu; w idy w a łem  go często w Turynie na ulicy ,  chodzi  
zawsze  z. go łą  g ło w ą  , wysokiej ónpoieijąrcj postawy,  
znakomitego ta len tu ,  ale n iepraktyczny;  dopiero kilka 
tygodni kieruje sprawami łącznie  Z tak nazwanym gabi­
netem dem okratycznym , a już kdka g łup stw  popełnił;  
nie on , ale inni za których on odpowiada ! Qpozyoya

rozdzielenia puhl.cznych ciężarów', istniejące, zostają 
zniesione. W olne przenoszenie się w granicach pań­
stwa jest zapewnione. .Wolność entigrow'ania ogra­
niczona jest jedynie obowiązkiem obrony krajowej. 
Wszelkie poddaństwo znosi się. Wszyscy obywatele  
państwa równi są w obliczu prawa. Wszystkie u- 
rzęda i dostojności przystępne są dla uzdolnionych.

Rozdział IV. O gminie. Gminie służą następujące 
prawa zasadnicze: 1) wybór swoich zastępców;
2 ) Przyjmowanie nowy ch członków do gminnego 
związku; 3} niepodległa administracja własnych in­
teresów; 4) ogłoszenie wypadków swćj adniinistra- 
c y i , oraz 5) jawność obrad jej zastępców. B l iż s z e  

szczegóły obejmować będzie osobne prawo gminne
Rozdział Y. O spraw ach  k ra ja n y c h .  Pod sprawa­

mi krajowemi rozumieją się wszystkie rozporządze­
nia dotyczące 1) uprawy kraju; 2) robót publicz­
ny cli, których koszta opędzane są z funduszów kra­
j o w y c h ; 3)  zakładów dobroczynności; 4) budżetu 
krajowego tak dochodów jak i rozchodów, równic 
jak bliższo rozporządzenia w  granicach ogólnego pra­
wa co do interesów gminnych kościelnych i o św ie­
cenia i t. d.

Rozdział VI. O sprawach państwa. lakierni są 
sprawy dotyczące cesarskiego domu i praw korony, 
ogólna reprezentacja państwa i jego interesów, 
w szczególności zaś zawieranie traktatów z obcetni 
mocarstwami— stosunek państwa do kościoła — w yż­
sze oświecenie— siła zbrojna lądowa i morska— o- 
gólny budżet państwa i t d.

Rozdział VII. O w ła d zy  praw odaw czej. Władzę  
prawodawczą odnośnie do spraw państwa piastuje 
Cesarz w  związku z sejmem państwa (Reichstag), od­
nośnie zaś do spraw krajowych, Cesarz w związku 

z sejmami krajowemi (Landtag).
Rozdział VII. O sejm ie państw a  (Reichstag). l i ­

gniny sejtn państwa składa się z dwóch izb, w yż­
szej i niższój, i co r o c z n ie  na w io s n ę  z w o ła n y m  by­
wa przez Cesarza. Izba w y ż s z a  składa się z depu­
to w a n y c h  których w  każdym kraju wybiera sejm 
krajowy. Liczba deputowanych tej izby wynosi po­
łow ę liczby deputowanych izby niższój. Prawo w y ­
borcze w  ten sposób oznaczy podział tój liczby, że 

każdy z krajów koronnych dwóch członków sw oje­
go krajowego sejmu wysełać będzie, reszta zaś s to ­
sownie do ludności podzielona będzie między te 
kraje Ci dwaj członkowie sejmu krajowego na sejm 
ogólny wysłani, winni być w  zupełnem używaniu 
swoich praw obywatelskich i politycznych, tudzież 
obywatelami państwa austryackiego przynajmniej od 
lat pięciu, i liczyć lat 40 skończonych. Inni człon­
kowie izby wyższej mogą być wybrani przez sejmy 
krajowe; z pomiędzy tych jedynie obywateli państwa 
którzy obok powyższych osobistych kwalifikacyj przy- 
najmnićj óOO złr. m. k. stałego podatku opłacają.—  
Izba niższa  pochodzi z wyborów bezpośrednich. W  y­
borcą jest każdy obywatel austryacki, pełnoletni któ-

wy niosła tych  ludzi do w ła d z y ,  o p o zy cy a  która wolut  

»Gucrra ! Guerra U  C zy  ją mieć będziem y, to jest k we - 
sty a ? mnie się z d a je ,  że jest  n iewątpliwćin! Trzeba  
oddnć sprawiedliwość królowi, że jakikolwiek jest koniec, 
gabinet zaw sze  nie zaniedba środków mogących pow ię­
kszyć  s i łę  zbrojna. Ze szczątków wolonlerów lombard/.-
kich utworzono d y w iz j ę  piechoty, którą komenderuje  
p ow ołan y  wolą L o m b a r d ó w  znany ci Romarino. Bryga­
dę kawaleryi także u f o r m o w a n o .  C o  do armii p ie -  

niontskiej ,  ta się „organizowała . p o w ię k szy ła .  Za 
pojawieniem ».ę wiosny, P° ukończeniu konferencj i brti- 
xclskie'j może się co* w yśw ięc i;  mam wielką nadzieję,  
byle tylko doświadczenie ,'przeszłości s ł u ż y ł o  na przy­
s z ł o ś ć .   VV Toskanii demokraci górują ale nic nie r o -

 w Rzymie chaos,  w S y c y l  i bombardują i m edya-

eyonnją ,  OT Piemoncie się uzbrajają!—  Co to b ęd z ie !  
ro to będzie!



ry albo opłaca podatek ,  prawem  wyborczym ozna­
czyć się mający lub niepłacąc takowego, na zasadzie 
osobistćj kwalifikacji w jed n ć j  z gmin państwa czyn­
n e  praw o  wyborcze posiada. Ludność jest podsta­
w ą w yborów  w  ten sposób , że na 100,000 dusz, 
jeden  przynajmniej deputowany przypadać powinien. 
P ra w o  wyborcze oznaczy cenzus d la każdego kraju 
z uwzględnieniem miejscowych stosunków; trzyma­
jąc  się w ogóle zasady, aby tenże dla wsi i miast 
których ludność 10,000 mieszkańców niedoebodzi, 
mnićj jak o złr. m. k. stałego podatku niewynosił, 
dla miast większą nad  10,000 ludność mających nie 
mniej jak 10 ziłr. m. k . , w  żadnym zaś przypadku 
*20 złr. nieprzcchodził. Aby być wybranym na po ­
sła  do niższej izby, trzeba samem u być wyborcą, 
obyw ate lem  państw a od pięciu lat przynajinnićj, i 
m ieć  lat 30 skończonych. Każde g losow anie  przy 
w yborach  do obu izb jest  ustne i jaw ne. Posłow ie izby 
wyższćj wybierani są na lat 10, drugiej na lat 5. Każdy 

członek sejmu państwa składa przysięgę Cesarzowi i na 
konstytucyą. Tajne g łosowanie z wyjątkiem mają­
cych się przedsiębrać wyborów , w  żadnćj z dwóch 
izb miejsca nie ma. Inicyatywa p raw  służy Cesa- 
rżowi równie  jak każdćj z izb. Zezwolenie Cesarza 
i obu izb potrzebne je s t  do ważności każdego p ra ­
w a. Sejm państw a ma udział w  p raw odaw siw ie  
dotyczącem spraw, które konstytucyą jako sprawy 
pańs tw a oznacza i r. d.

Rozdział IX. O ustaw ach kra jow ych  (prow incj o- 
rudnych) i  Sejm ach kra jow ych . Te mają udział 
w  p raw odaw stw ie  dotyczącym spraw  kłóre w  kon- 
stytucyi objęte są pod nazwą spraw  krajowych. Prócz 
W ęgie r ,  w o jew ódz tw a Serbskiego, Kroacyi i S ław o­
nii oraz S iedm iogrodu i pogranicza w o jsk o w eg o , o 
których osobne traktują paragrafy ,  wszystkie inne 
kraje koronne otrzymają osobne ustaw y krajowe. 
Instytucye s tanow e zostają w  nich zniesione. P os ło ­
w ie na sejmy p row incjona lne  wybierani są przez
wybory bezpośrednie. Bliższe rozporządzenia zaw ie­
rać będą mające się wydać ustawy krajowe.

Rozdział X. O w ła d zy  wykonawcze'/. Ta zostaje 
w y łąc zn ie .w  ręku Cesarza który wypełnia ją za po­
średn ic tw em  odpowiedzialnych m inis trów  i pod le­
głych tymże urzędnikom. W  pojedynczych krajach 
koronnych, Cesarz mianuje swoich namiestników ja ­
ko organa władzy w y k o n aw cz ć j , mające kierować 
w ew nętrznem i tychże kra jów  sprawami.

Rozdział XI. G ra d z ie  pań ttw a . Tćj zadaniem jest 
daw an ie  swej opinii i rady w  kwestyach do jej roz- 
trząśnicnia przez w ładzę wykonawczą państw a pod­
dawanych. Mianuje ją Cesarz. O sobne p raw o  bli- 
żćj oznaczy zakres jćj działalności.

Rozdział XII. O w ła d zy  sądow ej. S ądow nictwo 
je s t  niepodległe i w ładza jego pochodzi od państwa. 
Wszelkie sądy patrym onialne znoszą się. P os tępo ­
w anie  sądow e je s t  ja w n e  i ustne. W sprawach kar­
nych ma miejsce akt oskarżenia; w  spraw ach o zbro­
dnie, oraz polityczne i d rukow e przestępstwa , roz­
poznają sądy przysięgłych.

Rozdział XIII. O  s ą d z i e  p a ń s t w a .  Jeslto  sąd naj­
wyższy który 1) Jako  p o je d n a w c z y  roztrzyga w spo­
rach pomiędzy paustem a prowincjam i,  lub pomię­
dzy prowincyą a p ro w in c ją  2) Jako  najwyższa in­
s ta n c ja  orzeka w  sp raw ach  o obrazę praw polity­
cznych. o) Jako  sąd śledczy i najwyższa instancja 
sądzi w  razie oskarżenia m inistrów lub namiestni­
ków. 4) W  sp raw ach  o spisek lub zamach prze­
ciwko monsrsze oraz w  sp raw ach  o zdradę główną.

Rozdział XIV. O  budżecie. W szystkie podatki i 
daniny oznac/onc są na drodze prawa. Budżet przy­
chodów  i rozchodów przedstawia się corocznie Sej­
mow i pańs tw a do zatwierdzenia i t. d.

Rozdział XV. O  s i le  z b r o j n e j .  Siła zbrojna służy 
do obrony pańs tw a przeciwko zew nętrznem u nic- 
przyjacielowi. W e w n ątrz  tylko na w ezwanie  w ła ­

dzy cywilnćj może być użytą. W ojsko przysięga na 
konstytucyą Urządzenie gwardyi obywatelskićj ob ­
jęte będzie osobną ustawą.

Rozdział XVI. O g ó ln e  r o z p o r z ą d z e n ia .  Zmiany 
w  niniejszćj konstytucyi przedsięwzięte być mogą 
przez pierwszy Sejm państwa na zwykłej drodze pra- 
wodawcżćj.  Na następujących zaś Sejmach potrzebna 
będzie do wszelkićj zmiany obecność w  każdćj Izbie 
dw óch trzecich części jćj członków, a zezwolenie przy­
najmniej dwóch trzecich części członków obecnych.

P ra w a  o uregulowaniu  s tosunków poddańczych, 
a raczej o indemnizacyi za ich zniesienie niepodaje- 
my z przyczyny iż dla Galicy i w ydaną będzie w  tej 
mierze osobna ustaw'a.

Dnia  G b. m. czeladnikowi od rękawicznika z uli­
cy grodzkićj, sprzedano przez pomyłkę w  sklepie 
korzennym pana Kaczmarskiego zamiast soli glau- 
berskić j,  trucizny, którą on zażywszy, dostał w net 
ogromnych boleści. Przyzwany lekarz w  p o rę ,  u ra ­
tow ał chorego od śmierci spiesznćm udzieleniem 
antidotu. Wydział Rady Miejskiej, do którego nale­
ży czuwanie nad aptekami i sprzedającymi lekarstwa, 
powinien zwrócić wielką baczność na niedbałość 
z ja s ą  sprzedaż przedmiotów tych się odbywa.

—  W  W arszaw ie rozeszła się pogłoska, iż rząd 
zamierza znieść komissyą sp raw  wewnętrznych i d u ­
chownych , komissyą skarbu i komissyą sprawiedli­
wości, urządzając wszystko na sposób zupełnie ros- 
syjski i przydzielając te departam enta  do ininiste- 
ryów w  P e te rsb u rg u ;  1500 urzędników tracących 
miejsca z tego powodu, będą mieć do w yboru  mię­
dzy służbą wojskową lub poprzestać na połowie 
pobieranej dotąd płacy.

—  W  górnym Szlązku zostało u tw orzone s to w a­
rzyszenie pod ty tu łem : T o w a r z y s t w o  p r a c u j ą c y c h  
d l a  o ś w i a t y  buła G ó r n o - S z l ą z k i e g o .  Ustawa jego
składa się z 13 artykułów. Celem je s t  oświecanie 

i rozszerzanie znajomości języka polskiego wśród 
ludności polskiej Górno-Szlązkićj.

Wychodzący w  Bytomiu Dziennik G ó r n o - S z l i j-  

sk i został wzbroniony z rozkazu Landrata  pana 
Tischowitz. Nie wiemy dokładnie co było p o w o ­
dem zakazu , zasady dziennika demokratyczne i an- 
tin iem ieck ie , czy leż dla tego że wychodził w  języ­
ku polskim i był głównie przeznaczony dla ludu w iej­
skiego. Redaktorem te^o dziennika był p. Lepkowski.

—  G azeta Poznańska  donosi o wypędzeniu P o la ­
ków z B erlina; nie tylko przyjeżdżającym każą na­
tychmiast się wydalać, ale zmusili do opuszczenia 
takich n a w e t ,  którzy °d  lat kilku Berlin zamieszku­
ją  Tenże los spotkał dw óch urzędników Ligi, któ­
rzy tam się udali z b ió re m , ponieważ dyrekeya skła­
dająca się z posłów  na s e jm , cała się znajduje w  tern 
mieście.

 —    --
K  r  a  n  c  j  a .

P a r y ż a  Marca. I)ziś o 3 godzinie z rana ,  oddział 
gwardyi ruchomej i dw a bataliony wojska liniowego 
stanęło w  dziedzieńcu dw orca  kolei żelaznej O rlea ń ­
skiej, gdzie także przybyli komisarz policy i i kilkunastu 
urzędników policyjnych. Dzień ten był przeznaczo­
nym na odjazd obwinionych z d. 15 Maja. Jakoż 
wkrótce  nadjechał pierwszy oddzia ł,  w którym 
znajdował się ex jenerał Courtais. Żona jego o- 
trzyinawszy pozwolenie towarzyszenia mężowi sw o ­
jemu, za jmowała niiejscc w  powozie w  którym mąż 
jćj wraz z innymi był zamknięty.

O godzinie 5, przybył* Bamćs, A lber t ,  Blanqui, 

Sobrier, Raspail i inni-
Sobrier,  przy odjezdzie rzekł, «gdybym był u w ię ­

ził tych wszystkich m ieszczuchów, podczas kiedy 
miałem w  ręku władzę prefekta policyi, pewnie dzi­
siaj niebylibyśmy tćm ezćm jesteśm y.»

O 8 godzinie w ieczór konwój stanął w  Bourges.
Jen. Changarnier był dzisiaj u Prezydenta Rpltej 

w  celu jak wieść niesie ,  nakłonienia go aby niena- 
rażał swej osoby przez częste występywania pub li­
czne , albowiem  polic ja  wytropiła pewne ślady, g ro ­
żącego mu spisku.

—  Dzienniki Lyońskie donoszą o przyaresztowa- 
niu pewnego człowieka, podejrzanego o zamiar z a ­
m ordow ania  marszałka Bugeaud. Człowiek ten bvł 
przytrzymany, w  chwili kiedy w kradał się do d w o r ­
ca kolei że laznćj, przy odjezdzie marszałka do St 
Etienne. Znaleziono przy nim pistolet nabity k u la ­
mi, aż po sam koniec lufy.

Podają za rzecz pewną, że prezydent Rpltćj,  po ­
stanowił na radzie ministrów, połączyć się z inneini 
m ocarstwam i, w  celu niesienia pomocy papieżowi.

( Indep.)
P a ryż  6 M arca. Dziennik I’ Assemblee N atio­

n a l ,  podaje następującą wiadom ość:
P rezydent R p l te j ,  który do tego czasu W'ahał się 

pójść za zdaniem większości swoich ministrów  
w  sprawie W ło ch  i kościoła, poznał nakoniec ,  że 
I-rancyi,  jako starszćj córce katolicyzmu, należy się 
inicyatywa w  udzieleniu papieżowi stanowczćj po ­
mocy. Na radzie ministrów  odbytej dzisiaj rano 
w  Elysee u ch w a lo n o ,  aby F rancya  porozumiawszy 
się z innemi m ocarstw am i katobekiem i,  w pros t  
do dzieła in te rw e n c j i  przystąpiła.

Na pierwsze w ezwanie Ojca ś. mają być wydane 
rozkazy, ściągnicnia natychmiast wojska do T ulonu  
i Marsylii. Jedna eskadra popłynie ku Civita Yec- 
ch ia ,  gdzie zajmie stanowisko obserw acyjne ,  s to ­
sownie do w idoków  rządu N eapolitańskiego, k tó­
ry potrzebuje oprzeć się na sile moralnćj Francyi 
w  przywiedzeniu sprawy Sycylijskićj do dobrego 
skutku.

Codziennie oczekiwane są w ażne depesze zGaety.

P r e z y d e n t  Ilpllćj il;ił p o s tu c h a n ie  wczoraj dw óm
posłom Rpltćj Rzymskićj. Ci panowie byli przyjęci 
także przez p. Drouyn de 1’ IIuys, ministra sp raw  
zagranicznych.

Obiega pogłoska,  że rząd francuzki, w ystosow ał 
notę dyplomatyczną do gabinetu  Austryackiego, 
w  przedmiocie zajęcia Ferrary  przez wojska R a ­
deckiego.

Zapewniają że Austrya oświadczyła sw e  usilne  
ch ęc i  wdania się w  sprawy Florencyi.

Z innej strony, w iadom ość nas dochodzi, że rząd 
angielski przesłał do gab ine tów  wszystkich m o ­
carstw , notę dyplomatyczną, w  której wyraźnie ośw iad­
cza, iż wszelką in terwencyą w  sprawy włoskie, z j a ­
kiejkolwiek bądź strony ona nastąpi,  uważać będzie 
jako wydanie wojny. Słychać n a w e t ,  że przez tęż 
samą notę, rząd Angielski żądał ażeby wojsko Ros- 
syjskie opuściło Siedmiogród.

Listy z Malty z d. 25 L u tego  donoszą,  że a m b a ­
sador rossyjski w  Konstantynopolu  p- de T itow , żą­
dał od rządu Ottoniańskiego pozwolenia przejścia 
flotty rossyjskiej przez D ardanclle  na morze Ś ródziem ­
ne. Dyw an odpow iedzia ł,  iż tego uczynić nie ino- 
że ,  z p o w o d u  trak ta tów  jakie go wiążą z innemi 
m ocars tw am i,  chyba iż z niemi p ierwej się p o ro ­
zumie.

W yczytujem y w  tychże listach, że D y w an  zniósł­
szy się poprzednio z am basadorami m ocars tw  za- 
granicznch, ośw iadczył s ta n o w cz o  p. dc T i to w ,  iż 
p o zw o len ia  takiego u d z ie l i ć  nie może.

W edług  tychże doniesień, p. l i tó w  miał oznajmić 
D y w a n o w i,  iż otrzymał rozkaz obstaw ania  przy żą­
daniu s w o j ć m ;  w ra z ić  zaś gdyby rząd Ottomański 
t rw a ł  w  upo rze ,  tedy flota rossyjska i tak ciaśninę 
przejść będzie zmuszoną. (Indep .)

Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.



DODATEK do Nr u ^0 Dziennika CZAS.

A u s  t r y a.
W ied eń  1 M arca. Dochodzą lis towne wiado- 

ści z Pesztu, z d. 5 ,  że tam przybył znowu książę 
W indischgra tz,  oddawszy Komendę nad postępującą 
w  głąb kraju armią w  ręce feldm. Scblicka.

Z Debreczyna przybywa tam znaczna liczba zbie­
głych a między nimi deputowany na sejm Koszuta 
nazwiskiem Farkas. Pow iadają  c i ,  że K om ite t  o- 
brony krajowej rozwiązany został i go lów  jest pod­
dać się Cesarzowi. W iadom ości te jednak polrze- 
bują potwierdzenia.

O łom uniec 1 M arca. Minister Stadion • przy­
bywszy dzisiaj; z W iedn ia  do H ulłe in ,  wysiadł tam 
udając się w pros t  do K rom ieryża ,  dla ogłoszenia  
tamże rozwiązania sejmu. W czoraj w ieczór odeszło 
80 żołnierzy z pułku Mazzuchelli do Kromieryża. 
Przedw czoraj rano przybył tu  nuncyi sz papieski, a 

dziś feldm. Kinz W iir tem berg  w  charakterze kuryera.
Słychać że ces. auslr. wojska otrzymały rozkaz 

wkroczenia do państw a rzymskiego, mianowicie do 
miasta Ferrary .  [Gaz. Sz!as.)

N i e tn c y .
F r a n k fu r t  ó M arca . Ministeryum państw a n ie ­

mieckiego otrzymało ważne wiadomości z Francyi. 
W ykryto  tam cały plan do nowego republikańskiego 
w ybuchu, wyświecono nazwisk blisko 80 najpierw- 

szych spiskow ych; ła tw o  w ięc teraz uda się en e r­

gicznie wystąpić (powiada Reformę), naprzeciw zbro­
dni, która już w k ró tce  niesłychanymi mordami swe 

poczęcie objawić miała.
W czoraj w ieczór w ładze rządowe chwyciły się tu 

energicznych ś ro d k ó w ,  czego dowodzą ich nagłe 
rozporządzenia; dziś znów inne po nich nastąpią. 
Wszystkie dw orce kolei żelaznych wojskiem zapchane 
aż po Moguncyi, W iesbaden, Darmsztad. Wszędy widać 
ruchy w ójsk ,  ciągłe pochody w  Frankfurcie i na 4 
do 5 mil w  obwodzie jego. Przez sam W iesbaden 
przeciągły hufce, do 3000 żołnierzy liczące.

A n g l i a .
L o n d y n  4 M arca. —  Ostatni kuryer z Bombay, 

przyw ió z ł  wiadomość, o wzięciu Moultan, i o stoczo- 
nćj bitwie w  północnćj stronie Penjabu, przez lorda 

Hugh-Gough z armią Sikhe.
Cytadela M ou ltan ,  będąc bom bardow aną dzień i 

noc, zdała się na łaskę 22 Stycznia po 26cio-dnio- 
w em  oblężeniu. —  Po wzięciu miasta, Anglicy po­
stanowili zaatakować cytadelę przez podłożenie min. 
Trzy podziemne galerye wykuto  w  skale; jedna 
z nich zapalona 18 zwaliła część w a łu  w  fossę, dwie 
zaś drugie zapalone 21 , dostateczny uczyniły w y­
łom. Już kolumny angielskie zabierały się do sz tur­
mu, gdy M oulrad ja ,  widząc niepodobieństwo dłuż­
szego op o ru ,  zdał się na łaskę z garnizonem , w y­
noszącym od 3 do 4 tysięcy ludzi.

13 Stycznia armia angielska pod dow ództw em  
lorda Hugh-Gough, wynosząca do 20 tysięcy żołnie­
rza , uderzyła na wojsko Sikhs rozłożone nad rzeką 
Djilena. W  tćj krwawej bitwie Anglicy stracili 93 
oficerów , i około 2300 żołnierzy. Pomiędzy pier­
wszymi znajduję się 2 je n e ra łó w ,  2 brygadyerów, 
1 pułkownik, 4 oficerów wyższych, 5 kapitanów, 12 
poruczników i 3 chorążych. Ranni są ,  jeden je n e ­
rał i brygadyer Campbell. Anglicy uważają się za 
zwycięzców, jednak oprócz otrzymania placu żadnej 
innćj korzyści nie odnieśli, gdyż Sikhi, których nie- 
mogli ścigać, rozłożyli się obozem tegoż samego 
dnia w  niewielkiej odległości od ich stanowiska 
i salwami artyleryi obchodzili zwycięztwo niby przez 
nich odniesione nad Anglikami. W śród  bitwy s tra ­
cili oni p raw ie  całą swoją arlyleryą lecz ją ku v\ie- 
czorowi odbili, oprócz 12 dział, w  zamian który cli 
zdobyli na Anglikach 4 działa i 1 sztandarów.

Za kilka dni będziemy mieli obszerniejsze szcze­

góły o tych w ypadkach jako też ważności przywią­
zanej do nich. (G a lin g n ).

W 1 o c h y.
R zy m  22 I.u tego. Na wiadomość o wkroczeniu 

Austryaków do Ferrary ,  Zgromadzenie u s ta w o d aw ­
cze zebrało się tej nocy na sessyą nadzwyczajną dla 
naradzenia się o grożącćm Upitej niebezpieczeństwie.

Zgromadzenie dla pokrycia kosztów wojny w yda­
ło dekret następujący:

» Wszystkie dobra duchowne państw a rzymskie­
go ogłoszone są własnością Rzeczypospolitej. I tplta 
rzymska przyzwoicie uposaży ludzi poświęcających 
się stanowi duchow nem u. Osobne praw o  oznaczy 
sposób zastosowania niniejszego dekretu. Zgrom a­
dzenie narodow e ogłasza ćalą Rpłtą solidarną za 
wszystkie straty ponies one przez szlachetne miasto 
F erra rę  lub wszelkie inne miejsce rzymskiego ler-  
ry lo ryum , w  skutku najechania przez Austryaków 
wspólnej ojczyzny. Prezydenci Ferrary  i Bouonii,  
zasłużyli się ojczyźnie.'®

Minister spraw  zagranicznych Rusconi, wydał pro- 
testacyą do ciała dyplomatycznego, przeciwko w k ro ­
czeniu Austryaków do Ferrary.

G acta  24 L utego . W .  ljSjaże Toskanii przybył tu 
onegdaj z całą rodziną na parostatku angielskim, i 
udał się natychmiast do Ojca Ś-, w  półgodziny po- 
tćm odpłynął do Mole di Gacta. Ciało dyplomaty­
czne z Florenc.yi towarzyszyło W . księciu aż dotąd, 
lecz odpłynęło zaraz do I .iw orna ,  prócz nuneyusza 
papieskiego, który pozostał w Gacta.

K ardynał prosekretarz stanu Antonelli ,  doręczył 
wszystkim członkom zebranego tu ciała dyplomaty­
cznego w  imieniu Ojca ś. protestacyą przeciwko o- 
rzecz mej przez rzymską konstytuantę konfiskacie 
dóbr duchownych. Głównym celem tćj protestacyi 
jes t  przestrzeżenie tych którzyby dobra takow e n a ­
być p ragnę l i ,  że kontrakta na m o c y  których naby­
liby je, z góry ogłoszone są za nieważno, i pod ża­
dnym pozorem niebędą mogły być zatwierdzonemi.

T u r y n  28 Lutego . Dzisiejszo posiedzenie Izby de­
putow anych bardzo było interessujące. Głównym 
przedmiotem dyskussyi był bowit m § 6 projektu 
a d r e s u , odnoszący się do zaszłych w środkowych 
W łoszech  wypadków. Rcdakcya komissyi zawiera 
pośrednie przynajmniej uznanie Rzeczypospolitych 
rzymskiej i toskańsk ie j; lecz m nóstw o  popraw ek 
było wniesionych. Z tych najwyrazistsza byia po ­
prawka pana Costa de B e au reg a rd , proponującego 
« aby Izba oświadczyła , że chce popierać zjedno­
czenie wszystkich ludów w łosk ich , byle to zjedno­
czenie zgadzało się z uczuciami niezmiennej u le­
głości, jakie po wszystkie czasy przejm owały  króla 
i n a r ó d , dla widomej głowy ko śc io ła .» P anow ie  
Pensoia, Boncompagni, Ralbo wnieśli także po p raw ­
ki przychylne Papieżowi a nieprzyjazne Rzeczypo­
spolitej rzymskiej. Dyskussya była żw aw a i wszyst­

kie poprawki odrzucono, a chociaż żadna nie za­
padła na tej sessyi decyzya, zdaje się jednak nie- 
podlegać w ątpliwości ,  żc wspomniony paragraf  ko­
missyi, przez ministeryum adop tow any ,  przyjęty 

został na następnej.
h io re n ey a  24 I.u tego . Rząd tymczasowy odebrał 

dziś od prefekta Pizy następującą depeszę telegrafi­
czną: «W czoraj około godz. 8 w ieczór ,  deputacya 
wysłana do obywatela  Guerazzi z strony urzędu 
miejskiego w  Yiareggio , doniosła nam w  powrocie 
swoim z xMassa, że wszystko Wojsko Laugiera i wszy­
scy oficerowie,  w  liczbie których był komendant 
G am b e r in i , przęśli już na stronę jdnera ła  d’xVpice. 
Laugier  uciekł.

L is t  ze Spezia daty dzisiejszej donosi że Laugier 
przybył do Sarzana z nieliczną eskortą. (lu d e p .)

T u r c y  a.
Jo u rn a l des D ebats  z dnia 3 Marca umieszcza na­

stępujący lis t,  pisany z K onstantynopola dnia lGgo 
Lutego. A\ ejście Rossyan do Siedmiogrodu, w y­
w arło  wielkie w rażenie  na umysłach tutejszych miesz­
kańców i podwoiło niespokojności Dywanu. —  P o ­
łożenie lu rcy i  coraz staje się n iebezpieczniejszćm, 
chociaż z drugiej strony nie traci n ad z ie i , gdyż 
otrzymała oświadczenia przyjazne od gab ine tów  fran­
cuskiego i angielskiego z okoliczności ewakuacyi 
przez Rossyan jćj posiadłości. J2sie mniej także jest 
dobrą w różbą d a nićj poparcie, dane przez am ba­
sadorów  tychże mocarstw  zastrzeżeniom, jakie F uad -  
Effendi uczynił w przedmiocie zgwałcenia neu tra l­
ności państwa o ttom ańsk iego , przez władze rossyj- 
skie nakazujące przemarsz wojsk z prowincyj tu rec ­
kich na te rrytoryum obce. —  Tak więc kuszenie się 

Rossyi o wejście w  ściślejsze stosunki z portą o tto-  

mańską zupełnie zniweczone zostało. — Munster 
sp raw  zagranicznych wyraźnie oświadczył pełnomo­
cnikowi rossyjskiemu panu T itow, że przyjęcie prze­
łożeń Rossyi w obecnych okolicznościach, nietylko 
nadwerężyłoby dobre stosunki Turcyi z innemi m o­
c a r s tw a m i, lecz nad to ,  oddaliłoby ją  od system atu  
neutralności i niezależności, jakiego z usilnością trzy­
mać się postanowiła . —  Z tych to p o w o d ó w ,  po 
naradzeniu się z innymi ministrami, i działając w  myśl 
rozkazów Sułtana, widzi się być upoważnionym sta­
nowczo odpowiedzieć mu, że życzeniem Turcyi jest, 
nie zaprowadzać żadnych zm ian , w jej daw nśj za­
żyłości z Rossyą.

Lecz jakkolwiek przychylność m ocars tw  zacho­
dnich, uśmierzyła poniekąd obawę: Porty ,  i grożące 
jej n iebezpieczeństwo, wynikające z sekretnej u m o ­
wy zawartej w Unkiar-Skelessi, oddaliła ,  czyta ona 

przecież jasno zdradę w zamiarach Rossyi, zw łaszcza, 
gdy bez jej wiedzy cesarz Mikołaj, poddanym S u łta ­
n a , to jes t S erb o m , podarow ał 10 tysięcy karab i­
n ó w .— Armia okupacyjna rossyjska, zaopatrzona jes t  
dostatecznie  w pontony; w r a z i ć  w ięc  gdyby za jćj 
poduszczcniem , S łow ian ie  w  Bulgaryi i Bośnii w zięli  
się do o ręża , ła tw oby  znalazła powód do jakowejś  
interwencyi i przejścia Dunaju. Jes t  tedy pew n a ,  
że T u rc y a ,  uważając się być rzeczywiście zagrożo­

ną, czyni wszelkie przygotowania ażeby w  razie da­

nym, mogła odeprzeć attak Rossyi.
Rada ministrów odbywa częste posiedzenia. A wielki 

W ezyr  po kilka razy w  tygodniu pracuje z Sułtanem. 
Zażądano od Seraskiera wykazu stanu armii czynnej 
i rezerw', tudzież rapor tów  o zaopatrzeniu arsenałów  
i fortec szczególniej naddunajskich. P orta  nie nie 
przedsiębierze coby nosiło cechę zaczepnego kroku, 
lecz chce postawić się w  możności odparcia wszel­

kiego na nią napadu.

R O Z M A I T O Ś C I .

M m

L I S T  I.
( C ią g  d a ls zy ).

T a  powinność staje się tym świętszą dla każdego 
P o lak a ,  żo służąc w  ten sposób własnej spraw ie ,  
zarazem dobrze zasługujemy się sp raw ie  ogó l­
nej świata. Europa niech się me łudzi —  dopokąd 
spraw a polska, nie będzie rozwiązaną s tosownie do 
tego, co odbudowanie jej na rodow ości  wymaga, —  
dotąd, ani pokoju sta łego, ani rzeczywistych politycz­
nych postępów, ani pomyślności stałych używać nie b ę ­
dzie mogła- Bo są wyższe praw a nad wszystkie u- 
mowy • tranzakeye ludzkie, których sankcyc Bóg 
sam złożył w  głębi sumienia każdego człowieka , a 
tych bezkarnie pogwałcić  nie można. Na ziemi pol­
skiej, zadany został najokropniejszy cios odwiecznym



p r a w o m , na których z w o l i  Opatrzności moralnie  

Świat spoczyw a — na nićj w ię c  wynagrodzenie roz­
począć się w inno. D a rem n e ,  płonne i przemijające  

stałoby się w szelk ie  us i łow anie ,  gw oli w o ln ośc i ,  p o ­
stępu i p o r z ą d k u  —  jeżeli,  ten w iększy fże u ży­
ję znanego w yrażen ia )  jeszcze b łąd , niżeli n a w et  
niespraw iedliw ość , naprawiony nie będzie. Azatćm,  
jeszcze raz p ow ta rza m y , poświęcając się sprawie  
naszej, w ysługujem y się zarazem całej ludzkości —  

i przedewszystkiem, dla tego  nazywam  sprawę pol­
ską, d o b r ą  s p r a w ą ,  że jest  sprawą ludzkości — 
i stąd w  niej, jako w  żywotnćj sprawie Europy,  

całą nadzieję i o tuebę  pokładamy.
Jeżeli w  tej mierze, jak nie w ątp ię ,  zgadzasz się 

z m m i S zan ow ny  Redaktorze; jeżeli równio z nami 
uważasz za niezbędną p o trzeb ę ,  aby każda część 

rozszarpanej naszej ojczyzny, n iepozostaw ała  n ieśw ia ­
domą i obcą jedna drugiej — to zapew nie  nie o d ­
m ów isz  , umieszczenia w  kolumncb tw ego  dziennika  

korrespondencyi,  która w  kilku po sobie następują­

cych l is ta ch , ma na celu dać w  krótkich zarysach, 

jasne w yobrażenia o g łów nych  p o w o d a c h ,  jakie  

w K s .  Poznańskiem sprowadziły od ostatniej okkupacyi 
18 la  pruskićj, obecny w  nim stan rzeczy. W  tej 
o sn o w ie  rzeczy, którą doprow adzić  zamyślamy aż 
do roku 1846, nienaruszając w yp ad k ów  w  tym ro­
ku za sz ł yc h , — starać się będziem o zw ięz łość  —  

co  jednakże nie wyklucza p ew n ego  rozszerzania się 

w  tern w szystk ićm , co w ed łu g  nas zdolnćm będzio  

w y św iec ić  charakterystykę polityczno-krajową, a na­
w e t  moralną Łój prowincyi. Będzie to pogląd za 

sobą uczyniony, któren może mieć swój użytek, j e ­
żeli z dośw iadczeniem  generacya dzisiejsza racho­
w ać  się zechce i ciągle nie będzie odpychała od 
siebie nauki,  która z nićj w y n ik a ,  tej najdroższej 

spuścizny, jaką przeszłość przyszłości przekazuje.

W ia d o m o ,  że w  skutek podziału W . Ks. W a r ­

szaw skiego w  roku 1815. na kongresie w iedeńskim  
uskutecznionym —  któren słu-znie u w ażać  m ożn a  
za czwarty podział Polski —  część tego kraju, pod 

nazw ą W .  Ks. Poznańskiego, wynosząca powierzchn; 

mil k w adratow ych  538»% oo, a licząca w ó w c z a s  lud­
ności 8 8 3 ,7 7 2 ,  dostała się pod berło króla pruskie­
g o ;  z tern jednak zastrzeżeniem: « że narodow ość  
prowincyi tćj zachow aną będzie ■ Jakoż w  rzeczy 
samej zeszły król pruski, przystępując do zajęcia no-  
w ćj posiadłości, zaręczył W .  Ks. Poznańskiemu, pa­

tentem sw oim  tak nazwanym okku p acyjn ym . niety­

kalność n a r o d o w o śc i ,  którą zabezpieczyć obiecał  
sto so w n em  nnrodow em  urządzeni rn sąd o w n ic tw a  
i administracji,  przez zanom inow anie  Polaka na d o ­
sto jeństw o  namiestnika królewskiego — tak, że W .  

K s ię s t w o ,  składać miało jednę w  sobie  istniejącą  

całość o d o so b n io n ą ,  pod w zględem  n arodow ości  
i administracji swojćj od reszty państwa.

Traktat w ię c  w iedeński i s łow a  królewskio w y ­
rzeczone w  patencie okkupacyjnym , stanowią nic 
zaprzeczoną rękojmię i zasadę, w ed le  której urzą- 

dzenie narodow e K sięstw a Poznańskiego  nastąpić  
uiialo.

Nim przystąpim do ocenienia, o ile tem u zadosyć  
uczvnionem  z o s ta ło ,  w yp a d a ,  choć w  krótkości na- 

m ienić ,  w  jakim stanie rząd pruski odebrał now y  

nabytek z byłego K s ięs tw a  W arszaw sk iego;  będzie  
to dorywczy bardzo inwentarz pozostałości, jaką n o ­

wy i obcy nabyw ca na gruncie zastał.
Jeżeli tylko w  krótkości w spom nim y tutaj o by-  

łćm K sięstwie  W arszaw skiem , dzieje się to jedynie,  
z p ow od u , aby, o ile możności skupić o sn o w ę  przed­

miotu g łó w n e g o ,  którą sobie założyliśmy a by-  
najmnićj, abyśmy lekkceważyli czasy b y łego  K sięstw a  

W arszaw skiego . O w szem  w  najgłęhszem naszem  

p rzekonaniu , epoka t a , przez teraźniejszą genera cję  
p rawi e  zupełnie zapom niana, albo przynajmnićj mało

znana, s tanowi jednę z najważniejszych z doznanych  

przez nas krajowych kolei. B o  w  nićj, po letargu  
dw unasto letn im , jaki nastąpił po ostatnim rozbio­
rze, niwa nasza narodowa od łogiem  leżąca, na n o ­
w o  została poruszona i n ow y  na niej odżył żyw ot  

polityczny; w  niej duch wojenny, bohatćrskiego  

wojska naszego ,  św ietn ie  się rozw inął; —  a pod 

względem  p raw a ,  sądow nictw a i administracji kra­
jo w e j ,  najzdrowsze zasady i zarody rozkrzewiły się 

w  naszym kraju; tak d a lece ,  że jeżeli pod tym 

w z g lę d e m ,  np. teraźniejsze królestw o polskie dzis 

jeszcze coś dobrego i użytecznego zachow ać w  s o ­
bie zdołało; —  bez wątpienia winniśmy to ziarnu  
w ó w cza s  rzuconem u, a które się doskonale na z ie­

mi naszćj przyjęło. N ow y  d ow ód , że gdy instytucye  
silne i d ob re ,  m ocno się raz wkorzeniły w  życiu  
polity cznśm ludu jakiego —  ręka najsroższego  

naw et g w a łtu ,  całkow icie  w y r w a ć  i zniszczyć ich 

nie zdoła.
W ie le  o tćm jeszcze byłoby do p o w ied zen ia ,  ale 

na teraz ograniczamy się na dotknięciu kilku kar­
dynalnych punktów.

Rządy K sięstwa W arszaw skiego trwały od ro­
ku 1 8 0 7 —  1 8 1 4 ,  a te siedm lat jego  egzystencji  

były ciągłem pasmem czasów  w ie lk ich  w ojen  

w szelako pom im o ogromu trudności z jakiemi trze­
ba było w a lczyć ,  w  tym nader krótkim przedziale  

czasu, w ie le  d o b ry ch , użytecznych , a n a w et  w ie l ­

kich rzeczy uskutecznionych zostało —  a miano w i c e :

N o w o  nadana konstytucya , na zasadzie reprezen-  

tacyjnćj i z d w o m a  Izbami, zastósowana do ó w c z a -  

sow ych  ok o liczn ośc i ,  potrzeb i ducha n arod ow ego ,  
zapewniała należyty udział i rozwój życiu p u b licz n e ,  
mu, dla wszystkich m ieszkańców  bez różnicy  stanu  

i w y zn a ń ,  z wyłączeniem tylko starozakonnych_ 
W prow ad zony  kodeks francuski, b ezw ątp ien ia  najle­
psza kodyfakeya ze wszystkich dotąd znanych, w  j e ­
dnym z p ierw szych  artykułów wyrzekł jedyną m o -  
żebną rów ność, to  jest: - r ó w n o ś ć  w szy s tk ich  w  o -

»bliczu prawa - a ten przepis s ta ł się p raw em  kra- 

jo w em . Obok tego  konstytucya w yrzekła , że każden  

hex różnicy s tan u , s tosow n ie  do swojćj zdatności i 

zasług, osiągnąć m oże  urzędy ch o ć b y  n a jw y ższe — a 
zatem nie tylko mieszczanie ale n a w e t  chłopi mogli  
piastować urzędy i najwyższe dosto jeństw a; był to  
postęp od konstytucyi 3 M aja ,  która d o w o d z i ,  że  

ile razy Polska sama działać m oże, działa w  duchu  
postępu. Jeżeli na ten czas w idziano  jeszcze mało  
in dyw id uów  z ludu w iejsk iego korzystających z tego  

dobrodziejstw a, pochodziło to jedynie z braku d o ­

statecznego wykształcenia tćj klassy, bo żadna inna 

zapora nie tam o w ała  jej drogi do w sze lk iego  z a w o ­
d u ,  czas byłby i to usunąć za p om ocą rozp o w sze­

chnienia szkół wiejskich. P o d d a ń stw o  zostało znic-  
sionem i chłopi przestawszy być <• adscript! glebae*  
odtąd mogli przenosić się osobą sw oją  gdzie im się 

pod ob ało .  Konskrvpcya w ojsko w a  została w p r o w a ­
dzona, skutkiem którćj wszyscy, bez różnicy stanu,  
rów no  do obrony kraju obow iązani byli — i to było  

n ow ą sankcyą ogłoszonćj zasady, rów nośc i w szyst­

kich w  obliczu prawa.

S ą d o w n ic tw o  zostało uorganizow ane na w zór  

francuzkiego, z trafnym w yb orem  co do osób p o w o ­
łanych do n iego i ożyw ion e  najlepszym d u c h e m , 
któren długo jeszcze po rozbiorze księstwa w a r sz a w ­
skiego, n ieprzestawal ożywiać składu osób  linii sądo­
wniczej. Należy tu nadmienić te w a żn e  okoliczno­
ści, że w  porządku sądowniczym, jaki został w p ro ­

w adzonym , zaszła ta odm iana’ attrybucye, dzia­
łalność i obręb władzy sędzio"’ Pokoju, daleko bar-  

dzićj się rozściągały niż przep'sy kodeksu francuz­
kiego jc oznaczyły; a lbow iem  wszystkie sprawy, bez 

ograniczenia w ysokości ich przedmiotu, podciągnię­

te były pod jurysdykcyą i przechodzić musiały przez 

pojednaw cze czynności sądów  Pokoju, nim dalszemu  

b ieg ow i sw ojem u  pozostaw ione były. Była to szczę­
śliw a nader m y ś l ,  którćj pomysł i skutecznie s łu ­
sznie należy przypisać ów czesn em u  ministrowi spra­

w ied liw o śc i  Ł ubieńskiem u —  do którćj dodać i t o ,  

że instytucyą są d ów  Pokoju, otoczył wielkiern b la -  
skim, pow ołując  do niej, na w zór  jak to się dzieje  

w  Anglii , obyw ateli  najznakomitszych i największy  

w p ły w  mających w  sw oich  P ow iatach . Urząd s ę ­
dziego Pokoju, odbyw ał się bezpłatnie i otoczony  

był zaszczytnemi attrybucyami. Ludzie najznakomitsi 
rodem, i zas ługą ,  znaczen iem , dawni senatorow ie  
Polscy  ubiegali się o to dosto jeństw o  obyw atelsk ie .  
Skutek najlepiej d o w ió d ł ,  ile ta instytucyą okazała  

się dobroczynną dla kraju, bo za jej walną p o m o ­
cą, m nostw o  zastarzałych i zaciętych p rocesów  p o ­
godzony chi umorzonych zostało. Krom tego pow ołania  
ludzi najwyższego stanowiska na sęd z iów  P o k o ­
j u ,  ten także nieobojętny i ważny skutek miało, że  

tym sposobem  ob yw ate le  najznakomitsi w  kraju 

przez urzędow anie  sw oje  pozostawali codziennie w  

ustawicznym  stosunku i dotknięciu  z rozmaitemi i 
wszystkiemi w arstw am i o gó ł  ludności krajowej skła­
dającymi.

Administracya krajowa w e  wszystkich sw oich  ga­
łęziach także na w zór francuskiej zastosowaną i w p r o ­
wadzoną była na cały kraj, któren na prefektury i 
podprefektury podzielony został. P od  w zględem  sprę­
żystośc i,  łatwej w ykcna'nosci  postan ow ień  rządo­
w y c h ,  kontro li ,  oraz dzielnćj centralizacyi władzy  
krajowej, administracya ta bardzo mało do żądania  

p o z o s ta w ia — a w  każdym razie przewyższa o w ie le  

wszelkie in n e ,  szczególnićj też na biórokracyi się  

opierające. —  Cała ta służba publiczna , tak w  p o ­
rządku administracyjnym jak sąd o w n iczym , o d b y ­
w a ła  doskonale sw oje  czynn ośc i ,  nie obarczając  
kraju licznym a zaw sze uciążl iw ym  składem urzęd­
n ik ó w ,  a za tem  w  sposób  najoszczędnie jszy  __
D w ie  prefektury ze składem nie licznym sw o ich  

u rzędników , z których jedna w  P oznaniu  druga  

w  Bydgoszczy, z w ła śc iw y m i sw em i podprefektami — 
i rów nie  w  tych dw óch  miejscach dwa trybunały  

I. instancyi z appellacyą do sądu appellacyjnego  

w  W a r s z a w ie ,  starczyły do załatwienia wszelkich  
in teressów  tak na drodze sądowej jak administra­
cyjnej. [Ciąg d a lszy  nastąpi.)

N A JN O W S Z A  W IA D O M O ŚĆ .

W iedeń  8 Marca. Nadana przez Cesarza konsty­

tucya przychylnego doznała w  stolicy przyjęcia , co  

i opozycyjne dzienniki przyznaje, aczkolwiek pew nych  
zmian w  nićj pragną. Mieszkańcy z w łasn ego  p o ­

pędu miasto o św ieed i .  D o  Kromieryża w ys łan o  z O -  
łom u n ca  oddział w ojsk a ,  który w  dzień ogłoszenia  

Cesarskiego manifestu i konstytucyi salę sejm ow ą  

obsadził.  Kilku b. deputowanych w  chw ili gdy się 
do odjazdu zabierali, aresztowano; kilku innych, m ię ­

dzy niemi podobno Borrosch i Szuzelka uciekli. —. 
W  tćj chwili przywieziono tu pod silną eskortą by­

łych deputow anych Fischhofa i Trato. —  Metalliki 
które wczoraj podniosły się do .85°/o> spadły dziś 
cokolw iek .

Z Mcdyolanu nadeszła dziś w ia d o m o ś ć ,  że król 
Sardyński Karol A lbert u w o ln ił  wszystkich L o m ­
bardów od złożonćj mu przysięgi i w y d a ł  w e z w a -  
nic do baw iących w  P iem on cie  nobili i Signori, aby 

kraj opuścili.

R e da k t o r :

L U C Y A N  S I E M I E N S K I .

Cena NmnerH z Dodatkiem groszy 12.

W  Drukarni P  E Friedleina.


